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NoWy minister wojny 
Ma nim być gen. Raszewski 

Jak :tlę dowiadujemy, w ko
jach rządowych dojrzał Już pi o 
jekt obsadzenia ! ministerjum 
spraw wojskowy :h, na^któr^-
%o czel e w chąrs kterze chwi
lowego kierownik a, stoi gen. 
•Jzeptyckl. , 

WedJ(u« otrzympnych przez 

WARSZAWA, 7.12. 
nas łnformacyj ministrem spraw 
wojskowych zostać mu gen. Ra 
szewski, dotychczasowy 'ido-
wódca O. K. Poznań'. Podpisa
nia nominacji Ren- Raszcwskic-
go należy oczekiwać w najbliż
szych dniach. 

Ustawa parcelaryjna 
Komisji rolna dokonała wczo 

raj trzeciego czytania projektu 
ustawy l a parcelacji i osadnic
twie. W tygodniu przyszłym 
projekt ma wejść la pełną Izbę 
z tendencją załatwienia go do 
dnia 15 b. m. Będzie to połą
czone z pewnemi irudnościami. 
gdyż opozycja zgłosiła kilka
dziesiąt poprawek" konwent se 
njorów ustali jedrak niezawo
dnie sposób poste >owanła, któ 
ry przyspieszy załatwienie. 

Artykuł 3-ci w ostatecznej 
redakcji ustala m Iksimum po-
sładanlaj w wo ewództwach 
środkowych na 1$0 hektarów, 
które w pierwszem dziesięcio-
lechi można powiększyć o 160 
ha, chyba, że Ra<Ja ministrów 
w razlej trudności!: osiągnięcia 
oznaczonego kontyngentu, na 
wniosek ministra I reform <rol 

WARSZAWA. 7.12. 
nych. zmniejszy to maksimum, 

W województwach kreso
wych maksimum ma wynosić 
od 100 do 400 hektarom* zale
żnie od zasług wojennych i 
państwowych właściciela. W 
gospodarstwach . przemysło
wych maksima mogą być zwlę 
kszone. 

Co do art. 19, normującego 
parcelację dóbr martwej ręki, 
udało się osiągnąć porozumie
nie wśród stronnictw większo
ści. W związku z tern w art. 1 
wprowadzono konieczność je
dnoczesnego zawarcia konkor
datu ze Stolicą Apostolską I ure 
g=ulowanła uposażeń duchowień 
stwa. W art. 19 postanowiono, 
że inne będzie maksimum dla 
probostw, a inne dla biskupstw 
1 seminarjów. zależnie od poro 
zumienia z Watykanem. 

Min. SmóTskl zwiedza Instytut 
przeszkolenia Inwalidów wojennych 

Wczoraj wyjechał minister 
pracy i opieki społecznej p. 
Smółski w towarzystwie dyrck 
torą de part. opieki społecznej 
p. Szubartowlcza do Piotrko
wa, celem zwiedzenia instytu-

WARSZAWA, 7.12. 
tu przeszkolonia inwalidów wo
jennych. Minister zabawił w 
Piotrkowie tylko jeden dzień", i 
dzisiaj urzęduje Już w Warsza
wie. 

Rada przemysłowo-hjpdlGwa 
Dnia 15 b. m. rozpocznie ale 

posiedzenie państw. Rady prze
mysłowo-handlowej, które po
święcone będzie wyłącznie jed-

WARSZAWA, 7.12. 
nemu zagadnieniu gospodar
czemu: kwestji wywozu i 'Sa
nnikom podniesienia zdolności 
wywozowej Polski. 

List św. Mlkołala pod 
poduszką Panom Posłom 

naszych Izb prawodawczych 
Otriymujemy od Mn««> z muzyd. | Czynu Panowie Prawodaw 

Czytelników, list adresowany do'- . . . . . . . 

RokoW-nia nad umową 
zbiorową w rofnłcfewifr 

| i WARSZAWA, 7.12. 
. vW dńJl styczniaj robotnikom [rbiomwa na r. 1924/28, wd;_ t t rolnym bywają wręczane karty 
zwolnienia. Cało gromady ro
botników rolnychj wówczas 
chodzą od folwarku do folwar
ku w poszukiwania pracy. 

Aby sprawę zwolnień zalat 
wić wcześniej i oniówić umowęO- Sp 

grudnia rozpoczną się w-minl 
sterjum pracy i opieki społecz
nej pertraktacte między przed
stawicielami ziemian i robotni
ków rolnych pod przewodni
ctwem przedstawiciela M. P. i 

Republiką n envec'<a ołowiem 
karmi głolnycii 

BERLIN, 7.12.—^ Na tle roz-j Siedmiu bezrobotnych zabl-
ruchów gtodowych w mieście tych. wielu rannych. 
Wannę doszło do, krwawych Również w Ebcrfeklzic w 
starć bezrobotuycp z policją, starciu z policja, padło kilka o-

! fiar. 

Sowiet^ biorą się na nowy 
i soosób 

Uvra'n*zaca armii na Ukrainie 
LWÓW,\7.12. —I(PAT). — jiny. Utworzono naczelną korni 

Z pogranicza sowieckiego do- ] sjt; wojskową, która ma się za 
noszą: Rząd Ukrairy sowiec- jać zrealizowaniem tei nowej 
kiej ogłosił, iż w najbliszej przy „refnrmy'' na podobnych zasa 
szłości ma zamiar przystąpić dacii, na iakicli niedawno prze. 
do zrealizowania swoich obiet prowadzono ..ukrainizację" sa
nie, w dziedzinie wbrowadze- Jownictwa oraz sfelaoinictwa 
nia t. zw. „ukraii>iz*cji" armji na terytorium Ukrainy sowiec-
czerwonej na terytotjum Ukra kiej. 

Wa'ka z nowot^gacturm 
Zapowiedział lą generalny Komsarz 

w Monachium 
dze policyjne rozporządzenie o 

! roztoczeniu kontroli nad oso-
• bami, które łatwo zdobyły ma
jątek i trwonią go lekkomyśl* 
nie. 

I Osoby takie mają być wzię
te pod kuratelę. 

WIEDEŃ, 7.12. „Neue Frele 
^resse" donosi z Monachjum: 
generalny komisarz. Izapfrwie-
dzial, tc mieszkania Asób, któ
re w łatwy sposób zdobyły ma 
jatek, hcdi; zasekweitrowanc. 
Równocześnie otreyrrtW wła 

N0wy Krok 
w tolnicwta 

PARYŻ,: 7.12. - Prlncnsklm 
lotnikom Udałę się w przeciągu 
n minut przenieść 55 litrów 
benzyny z jednego aeroplanu 
na drugi na wysokości 3000 
metrów. 

DEPESZE Z DZISIEJSZEJ 
NOCY 

• W Orsowle rozpoczęła pra
cę rumuńsko - jugosłowiańska 
konferencja, mająca na celu u-
regulowanie szeregu spraw do 
tyczących żeglugi na Dunaju. 

Miedzy liberałami a republi
kanami w Grecji nastąpiło po
rozumienie w sprawie współr 
pracy przy wyborach. 

Sejmu, który zanucizczamy bor ła
dnych zmian z uwagi na |«tfo Pro" 
flotę i płynącą z ni«i trafność rpo-
itrzeżcA. 
Dowiaduję sie Panowie Po

słowie, że chcecie nas już 15-go 
b. m. opuścić, że spieszno Wam 
do choinki I do kolendy. Jak 

cy, natychmiastowego, dzielne 
go! 

Podał „Kurjer'* Czerwony 
projekt Rady Naprawy Pań 
stwa. Nie chcieliście Panowie, 
nic było Wam na rękę... A Je 
dnak właśnie Niemcy dowio
dły, że taka myśl. taka lub jej 

to? Mamy więc z więdnącą; podobna, jest zdrowa i może 
marką polską, w tym czyscu być pożyteczna. Może więc 
drożyzny za życia pozostać podążycie za wzorem z nad 
zdani na własne siły. bez s?o- Szprewy? Nie potrzebujemy 
wa pokrzepienia czy otuchy, S j e wstydzić WZJWÓW nawet 
w zimną, naszych wrogów odwiecznych. 

głodną Noc WhtfHJną? 
Czy nie ma <iam zaświecić do
brej nadziei gwiazda betleem-
ska ? 
x Sądzę, że Panowie Posfcwte 
wiedzą, co się dzieje na stero-4 
kim świecie. Czytali Panowie 
zapewne, co dzieje się w Niem
czech i co stało się ostatnio w 
berlińskim relchstagu. Dla 

szybsze] naprawy skarbu 
i dla uleczenia raka, który to
czy niezdarne cielsko germań
skiego parlamentu, udzietaoo 
rządowi specjalnych pełnomo 

jeśli trafne są i dobre. Nic nam 
z ja'.owei walki dwóch wa
szych obozów. Nam źle. i 

fdnii na dzień 

, coraz gorzej 
według premierowego proro
ctwa. Prawica nadyma się, 
grozi i pokazuje- coraz to no
we mądrości, a lewica zabawia 
się wciąganiem przeciwnika w 
pułapkę, kąsa i iiidzl. Co my 
mamy z tego mctfzu piłkar 
sklego. który rozgrywacie? 

Wzinocnijciej albo przemień 
rrictw, a dla pilnowania panów'c.;r. r7^\T'Zhir^^n^l^ 
ministrów by nie P r * k n * z y H ^ 
^ . ł i h . " ^ ^ ^ ^ . . . ' l ^ - l k r e s by nas fc wielk!ef™edol. 
wnidn. ustanowiono specjalna.; wybawił. Przly rządzie tym 
komisję sejmową, złożoną z 281 [ 
posłów jako I •• stw* 

Radę przyboczną 
przy kanclerzu Rzeszy. Zoba
czymy jeszcze, czy to co po
może, czy zdołają w ten spo
sób zaśmieconą markę niemiec 
ką oczyścić, ale widzimy do
wód dobrej woli. 

chęć czynu 
i dźwignięcia się z położenia, 
które wygląda beznadziejnie. 

Posłowie polskich Izb pra
wodawczych, czy Was na I 
czyn męski nie stać? Czy nie 
widzicie nędzy I rozpaczy 
rzesz pracujących? Czy nie 
słyszycie, jakie zgorszenie wy-
\v;4uia. v.<ród obywateli Wa
sze kłótnie, śpiewy Wasze, Wa 
sze nieustające przesilenia I 
niemal codzienne łatanie 

walących się foteli mtnister-
lalnych? 

z pośród Was ustawcie i za
bierzcie się do pracy skutecz
nej, szybkiej, -atlinkowej. 

Na krótki okres czasu wszel
ki \Y. 'rachunek poniechajcie. 
Panowie z prawicy nie siłą I 

nie knuzjtperdja. panowie z- le
wicy nie intrygami, manifesta-

chytrością, ale 
i lewi — poro 

chmi i pustą 
parowie prawi 
zumieniem, ei'e|ri:i i, dob-ą wo 
lą wstrzymacie! katastrofę nar 
s'ej waluty i włyplenicic chwa 
sty z ogrodu naszych gospodar 
czych udręczeń 

Kochamy nassL konstytucję 
chcemy polegać na naszym 
Sejmie. 

I dlatego niszic do Was Pa 
nowie PrawodaWcy w tej cięż 
klej godzinie. 

Sejm w nastroju świątecznym 
(a) W dniu dzislatacimi Seiin 11*ror\rk> (a) W diriu dziaiejacyin Sejm 

zakończy swój czterodniowy 
„tydzień roboczy", aby we wto 
rek wkroczyć w okres przed
świąteczny. Dziś obradować bę 
dą tylko dwie komisje: admłnl-
stratyjna i budżetowa, z któ
rych pierwsza rozpatrywać ma 
wnioski lewicy, poświęcone re
presjom, stosowanym ostatnio 
względem prasy •pozycyinej. 

We 'a/torek plenarne posie
dzenie Sejmu poprzedzą pra
wdopodobnie narady konwentu 
senjorów, który ustali program 
prac parlamentarnych na bie
żący tydzień, oraz określi czas 
trwania feryj. 

Jak słychać, niektóre stron
nictwa domagają się rozpoczę
cia wakacji świątecznych dn-
15 b. m,, oraz żądają zwołania 
Izby dopiero w końcu styczn'a 
przyszłego roku. Czyżby tee-
czywiście posłowie byli aż tak 
przepracowani, że muszą przez 
sześć tygodni odpoczywać? 

Coś nam się ten, w każdym 
razie dobrze płatny, urlop wy
daje zbyt długim! 

W klubach praca stopniowo 
zamiera. Wczoraj zakończył 
dwudniowe obrady zarząd 
główny stronnictwa Chrześci
jańskiej Demokracji. Po szcze-
gółowem rozpatrzeniu sytuacji 
skarbowej i politycznej wybra
no, prezydjum zarządu główne
go w następującym składzie: I Sąd marszałkowski 
prezes — senator ks. Adam*k**|ppd przewodnictwem 
wiceprezesi—posłowie Blttner, 
Holeksa i Engel. W obradach 
wziął udział minister Kuchar
ski, który musiał broalć swych 
projektów skarbowych przed 
stawianemi im sarzufamf lifo-
realności. 

ferencja trwała' krótko, nato
miast przedłużyła się nieco wie 
czerza, jaką premjer podejmo
wał zwiastunów tej dobrej no
winy. Odpowiedzialną ro|e nie
zbędnej przy ucztach „Piasta", 
Rzepichy, z powodzeniem ode
grał kucharz prezydjalny. 

Sprawa nominacji następcy 
ministra Łopuszańskiego nie 
jest jeszcze załatwiona. Według 
krążących w kuluarach wiado
mości, premjer Witos, pomimo 
usilnych poszukiwań, nie zna
lazł dotychczas chętnych do o-
bjęcia wakującej teki. 

Jeżeli tak dalej pójdzie, In 
przy następnej ! rekonstrukcji,• 
trzeba będzie udec się do sy
stemu ogłoszeniowego w ru
bryce „zaofiarowane posady". . 
Może też czytać w jakiejś urze-
dówce będziemy: „Poszukuje 
się ministra. Warunki według u 
mowy. Minimum egzystencji i 
emerytura zapewniona. Wiek i 
wykształcenie nije grają roli. 
Plastowcy mają pierwszeń
stwo". 

Sprawa sen. 
Hammertlnga 

Gdy jest Już mowa o nara
dach klubowych, należy uzupeł 
nić nasze wczorajsze sprawoz
danie z posiedzenia „Piasta". 
Otóż po ukończeniu słynnego 
zebrania, na którem minister 
reform rolnych, p. Osiecki, nie
śmiertelną okrył się chwalą, co 
grubsze ryby z piastowego sta 

Senatu 
wem ministra 

Nowodworskiego! (Cb>D.) z u-
dziąiem sen. Banasiaka (NPR.) 
i Bielawskiego (ZLN.), jako sę
dziów I sen, Kopcińskiego, jako 
przedstawiciela interes* pu
blicznego, odbył wczoraj pierw 
sze jzebranie w- sprawie zarzu
tów' poczynionych sen. Ham-
merllngowi (PłasO- Rozprawa 
odbyła się w obecności sen. 
Hammerlinga i s«n. Szebeków-
ny Jako tłomaczkJ z jeżyka an
gielskiego. 

Po przejrzeniu dokumentów 
i przesłuchaniu podsekretarza 
stanu Seydy w[ charakterze 

wu, udały się do prezydjinn j świadka, rozpraVę odroczotio 
Rady ministrów, aby triumfal- celem zbadania afctów na miej-
nle zakomunikować p- Witoso-1 scu w biurze ministerjum spraw 
w1 o wyniku głosowania. Kon-1 zagranicznych. 

Nowy temat dla pracowitości Sejmu 
0 dni?* emlftfe bonów złotych 

'V dniu 15 b. m. przypada termin wykupu bonówr złolych serji 
Dl M nisterjutn skarbu za mierzi wypuście II emsjt; 6 pioc. 

ionów złotych. Sprawa ta jednak mmi być uchwalonapr^ez Sejm 
w rerminie do lo grudnia, 

wielki skandal w publicystyce francuskiej 
Ulrzymonkow/e carów 

PARYŻ 6. 12. Dziennik ,,Hu-fstów M. de Calmete, poprze-
manite" ogłasza dokumenty po-ldniego dyrektora „Figara" jak 
chodzące z rosyjskich archi- • również senatora Bertholeta. 
wów w sprawie subvcncyj pla poprzedniego dyrektora Liber 
conych prasie farncusklej przez tć" są wymieniane w związku 
rząd carski. Nazwiska publicy- z tą sprawą. 

Uzrąd skarbu — czy Fcre 
Ofłlce? 

Anglia za xudze pieniądze tnąs e 
narodami o słabej walucie 

PASKARZ: Jeżeli Rząd re Juk u te swoich urzędników — 
to my się nimi zaopiekulemy. 

PARYŻ, 7. 12. (PAT). — Tu 
tejsze kota miarodajne bardzo 
interesują się rolą, Jaką Anglja 
łatwo może odegrać w stosun
ku do państw, mających zdepre 
cjonowaną walutę. 

W Paryżu wskazuje się na 
to, 

że angielski urząd skarbu 
aa bo**-'' -*1 saa wohrar aa 

politykę zagraniczna, co 
Forehtn OfBoa. 

Role finansową Anglii wzmac 

nla ta okoliczność, iż kapitały, 
które emigrowały bądź z Nie
miec, bądź z innych krajów o 
chwiejnej walucie, ulokowane 
są przeważnie w Anglji. Posia
da więc ona wyjątkową w 
swym rodzaju moż IOŚĆ przyj
ścia z pomocą kraje m o zdepre
cjonowanej walucie a często
kroć za pomocą kapitałów, na
leżących do o b y w a l i danego 
kraju. 



Sobota, M i I p M M l . 

nat uchwalił ustawę 
o waloryzacji 

WARSZAWA. 7.12. I dla potrzeb tycia gospodnrcze-
Stnat pifzySąl wczoraj projekt | go za naJtzytem zabetoiecze-

wy o waloryzacji- Uchwa- nlem dostarczać znaków obto-
4 więc w mocy enuncjacja mar -owych. W miarę jak nasne sto 
m było, odyż 12 senatorów sunki skarbcie I finansowe i>e-
Cnipy DubanWieza nie wzięło'da się poprawia/y. coraz mnicj-
idziału w Kłusowaniu, a lewica j sza będzie pozycja długu skar-
>ołska i wszystkie mnlelszoścl ! bu państwa, a coraz wyższa be 

(Izie I powinna być pożycia 
portfelu weksłowweo, jako do
starczyciela środków obicio
wych. Postaram się jaknajrVch-
fej zawałoryżować te kredyty, 
któryeh natura na to pozwala 
bez uszczerbku dla życia gospo 
darczegO/a więc kredyty Inwe
stycyjne, lombardowe czyli to-, 
warowe i kredyty oparte na 
rachunkach otwartych w pań
stwowych instytucjach emisyj
nych. Natomiast co do kredytu 
dyskontowego sprawa nie jest 

„Dziele ftoMety' i „dzieje mężczyzny" 
Zerwanie zasłon z tajemnic drzwi zamkniętych 

irjosowały prjreclw. Opozycja 
i ile zażądała jfednak sprawdze
nia stosunku płosów, pozosta
ła więc w mody enuncjacja Mar 
szafka o przyjęciu projektu. 

Głosowanie boprzedzlła rozr 
prawa, w której poza sprawoz-
(iawcą s. Buzkiem, zabierali 
los przedstawiciele stronnictw 

s. Karptóskl (ZLN.). Szere-
i (koło żyd.) i Woinickl 

(|Wyzw.). kfór^ oświadczył, te 
ub, który roprezentuje, po-
uwa się do współautorstwa 

jrojektu, gdy;; przeprowadził | jeszcze przesądzona. * Na razie 
W Sejmie popr iwkę co do wa-1są poczynione odpowiednie za-
I6ryj;acji kredytów. Zażądał on | rządrenia, które maja na celu 
od ministra skarbu gwarancji, 
że ta część ustlwy będzie rze
czywiście uwzględniona ii speł
niona przez rzid. Prosił, aby 
zapewnił to w formie obowią
zującej. I 

Ponieważ klub nie usłyszał 
tego na komisji! wstrzymał się 
od głosowania i również stano
wisko swe na plenum uzależ
nia od takiego oświadczenia mi
nistra- Zachodzi obawa, że w 
waloryzacji ten pozostałaby 
furtka, w postaci zaciągania 
kredytów przez dyskonto wek
sli, którego zwaloryzowanie 
jest zdaniem mihistra skarbu, 
niemożliwe. j 

Minister «•' 1 Kucharski: 
Gdziekolwiek istnieje instytu
cja emisyjna taka* jak P. K. K. P-
to nie na to, żaby 
ki pieniężne,na 

emitować zna 
potrzeby pań 

stwa. Państwo towinno swoje 
środki czerpać z 
stytut emisyjny 

podatków, in-
ma natomiast 

uczynienie tycli kredytów jak-
najmniej szkodJiweml przez pod 
noszenie stopy dyskontowej l 
stosowanie prowizji walutowej. 

Po przemówieniach s. Ssar-
sklego (Cli. n.), Siedleckiego 
(PPS.) i Krzyżanowskiego 
(Wyzw.) i sprawozdawcy Buz
ka, projekt przyjęto bez zmian 
z rezolucją sen. Nowaka (Wy
zwolenie), wzywająca rząd do 
ogłoszenia wyjaśnienia, że za
liczek na płace udzielanych u-
dzędnikom i wogóle pracowni
kom/państw^ oraz samorządo
wym, nie należy uważać za kre 
dyty, podlegające waloryzacji 
na zasadzi? niniejszej ustawy. 
Urzędnik bierze zaliczkę tylko 
w razie choroby lub innej ko
nieczności, nie zaś dJa obrotu 
handlowego. • 

Na te ni zakończono obrady. 
Następne posiedzenie we środę, 
o godz. 4-ej po peł. 

Na niwie r^st^wei pSenfą s'$ chwast 
ansłfabetyzRrif S ciemnoty,, 

jkr&ule Karczma 
A rząd piastowy skazuje na wegetacją 

wytfelał oświaty pozaszkolnej 
Dowiadujemy siej, że prof. Ale 

ksander Janowslo\ zasłużony 
i itłestradzony działacz oświa
towy podał się 

do dyrojsfl 
z zajmowanego od lat kilku sta
nowiska naczelnika wyd/.ialu 
oświaty pozaszkolnej przy mi
nister jum oś*'i a ty i 

Motywem tej prośby o zwol
nienie są ostatniordokonane o-
szczędnościowe ^kreślenia w 
budżecie i redukcje sil urzędni
czych, które skazują wydział 
oświaty pozaszkolnej 

na aupełny upaójpk ł inercie. 
Już z dniem l Trudnią b. r. 

większość urzędników tego 
•wydziału przeniesiono do in
nych biur. 

Zjazd sejmikówpowlatowych|szcza kwartalne 
w Warszawie wynjDwiedział się 
ooegdaj 

nawet wypełnić owe 
straezfwe seastesceitte analfa

betyzmu l ciemnoty 
w Polsce — to akcji rządowej 
pozostaje jeszcze niemała do 
spełnienia rola. 

Już paroletnie istnienie wy
działu oświaty pozaszkolnej 
wykazało, że owo skromne biu 
ro stało się 
a renem neatrataym dla poro

zumienia 
mird.-y organizacjami oświato-
v cmi różnych sprzecznych nie
kiedy odcieni społecznych; o-
giuskiem skupiającem nlctylko 
informacyjny materjał, lecz do
radczy, metodyczny i badaw
czy- Tej ostatniej dziedzinie 

szrrokiei publiczności. A to 
dlatego, że wszystko, co mó
wiono pr/y ilr/. w lach zamknię
tych zuaJazIm i>ełnc odzwler-
ciadlcnle przedewsz\rstklem w 
przemówieniu pana prokurato
ra, a poniekąd i obrońcy adwo 
kata Jarosza. Wyłonił się wre
szcie prawdziwy obraz całej 
sprawy. Dptychczas znaliśmy 
tylko je) strzępy, których nie
podobna było ująć w jasną lo
giczną całość. W przedostatnim 
dniu zdarte wreszcie zostały 
zasłony z tych wszystkich ta
jemnic, o których wieść po
winna była dotrze* do świado
mości ogółu. Boć przecie* w 
procesie sądowym 
nietylko o los oskarżoneto cho 
dzi, ale I o społeczne Mo spra

wy. 
o prześwietlenie a i io najtaj
niejszych zakątków tego 
uszystkiego , co ma pierwszo
rzędne znaczenie dla oplnjl pu
blicznej. Na tern stanowisku f 
my przedewszystkiem stoimy! 
Jesteśmy zawsze gotowi zre
zygnować z wszelkiej skanda-
lic/.ności, ale niechętnie wyrze 
kamy się tego, co stanowi isto 
tę sprawy w szerszem znacze
niu, co daje obraz współczes
nych stosunków i wszystkich 
jaskrawych bolączek. W pro
cesie Piotra Rokossowskiego 
dopiero dzień trzeci tę słuszną 
ciekawego zaspokoił ] dlatego 
uważamy co za najważniejszy. 

Po odczytaniu pozostałych 
dokumentów zabrał głos bie
gły dr. Nelken, który podczas 
przerwy badał - szczegółowo 
podsądnego- Stwierdził on, że 
ani przewód sadowy ani bada
nie lekarskie nie mogło wzbu
dzić podejrzenia co do trwałej 
choroby umysłowej. 

Rokossowski test atewatnU-
"wie~bi3ci**oiiy tósssaam: 
Z jego dziesięciu sióstr i braci 
wykazuje znaczna Ich część 
charakter gwałtowny, a nawet 
przejawy patologiczne. Od szó
stego roku życia aż do obecnej 
chwili choruje na łuszczycę, 
trzynaście lat temu zaraził się 
sy Ti lisem, a od dłuższego czasu 
trapi go choroba serca. Od po
wrotu z Rosji jest bardzo zde
nerwowany, dokucza mu neu
rastenia, co się przejawia bra
kiem apetytu, zmoczeniem ogół-
neni i łatwą drażliwością. 

(Trztcl tfatofl rozpraw pjrzocłwko Piotrowi ftokotsowokfemti) 
(Od warsci wsklego korespondenta). 

Dzień wczorajszy należał do! Rokossowskiego Jako 
najważniejszych dni z całego wieka 
przewudu sądowego, zwlasz- 'cfiorefo; 0 
cza dla nas sprawozdawców i prześlą* łowczej w 

czło-

konospcjl 
stosunku do 

pracy poświęcone były zwła-

pneciwko uszcznoiarmi akcji | 
wydziału o=wiaty lpozaszkolnei i 
przy ministerjvim oświaty. j 

Uchwaia ta świadc.y nie-, 
tylko, te praca i rola wymię- j 
riionego wydziału lwia owoc
na i już zdobyła sobie duże u-
znarrie, ale dowode.i. że w ca
łym kraju zrozunjiar.M donio-' 
słość akcji oświatowej w naj
szerszych warstwach ludo
wych. : 

Być może, że 
o. komisarz oszczędnościowy 

w ministerjum oświaty uznał —' 
bo Są i takie gło^y w spolcczeń 
stwie — że dość niamy organi-
zacyj społecznych] które pro
wadzą pracę oświatowa, na wsi 

strojny może się od. tej pracy u-
chyjić. 

Otfyby jednak działalność or 
ganlzacyj oświatowych zdołała 

7;azdv działaczy oświatowych, 
organizowane przez wydział1 o-
niz v ydawnlctwo „Oświata Po 
zaszkolna". 

Instytucją, która z wydzia
łem suśle jest związana i któ
rej t.l>eciiie też grozić będzie 
upadek, jest „Pracownia oświa
ty pozaszkolnej', mieszcząca 
M> na ul. Możcy 74. 

'badania, wskazówki, porady 
metodyczne i praktyczne cenne 
.'.:vh'\vum były tam otwarte 
dla oświatowców. 

Jako Instytucja rządowa, 
wydział oświaty pozaszkolnej 
był wreszcie ogniwem, łączą-
..em pnibtwjtj Polskę z euro
pejskimi prądami oświatowy
mi, wyrażającymi się tam prak 
tycznie w świetnie zorganizo-

:h uniwersytet 
wych. a teoretycznie w szere
gu dzieł naukowych specjal
nych. ^ 

Jotka. 

Pcdt rżymy wal przecież zarzu 
ty niawiemoioł nawet wtedy, 
kiedy pani Helena była w sta
nie odmiennym. 
W czasie przestępstwa afektu 

pntoloflcsiiefo nie było. 
Powody zewnętrzne mogły 
tylko przed samom zabójstwem 
wywołać stan silnego wzruszę 
nia psychicznego. 

Po przerwie zabrał głos pro 
kurator Wasscrbcrgcr. Byłb to 
jedno z najświetniejszych prze 

mówień. 
Jakie słyszeliśmy w tej sali. 
Młody przedstawiciel urzędu 
prokuratorskiego zdobył sobie 
ulem rycerskie ostrogi. Jego 
spokój, brak wszelkiego efek
ciarstwa, subtelna analiza psy 
etiologiczna, głębokie przejęcie 
się całą sprawa i rzetelne dą
żenie do ujęcia prawdy uczy
niło to przemówienie niezwy
kle ważkiem, a w niektórych 
momentach sprawiało wraże
nie siły druzgoczącej. Zwła
szcza cjęść pierwsza, w której 
odtworzył 

* 
drgająca, żydem postać tej ko
biety .wiece) nieszczęśliwe] 

ni* złej. 
była poprostu mistrzowska. 
Jakże przejmująco i prawdzi
wie opowiedział losy tej bie
dnej polskiej madame Bovary 
i smutne dzieje lej grzechu. Z 
zapartym oddechem słuchali
śmy prokurator Wasserberge 
ra, razem z nim przeżyliśmy 
'•.mury romans i byliśmy mu 
wdzięczni za to, że w tej otchła 
' i lepkiego, cuchnącego błota 
umiał znaleźć tyle prawdziwe
go, ludzkiego cierpienia. 

Narazie musimy jeszcze pod
kreślić, że Jeden z rozdziałów 

• 4hłtw*«powiA4ani*/- -
miał tytnł ..Phtkerton" 

Szczególna uwagę poświęcił 
oskarżyciel publiczny działalno 
ści tego towarzystwa, które w 
całej sprawie odegrało tak dzi 
wną rolę i wyraził przekona
nie, że poczynania sławetnej }n 
styjucji podiętc zostały wspól
nie z Rokossowskim Moty
wem zbrodni według pana pro 
kuratora było poczucie niebez
pieczeństwa, świadomość, że 

ona wie za dużo 
i dlatego postanowił ją z drogi 
swojej usunąć. W przeddzień 
zabójstwa bowiem zeznała 
Rokossowska w policji, że mąż 
jej jest zawodowym szulerem i 
to zadecydowało. Analiza ostat 
*nłch momentów przed zabój
stwem wykazuje, że nie mogło 

jawią on afekt dodatni w sto- \ być mowy o jakiejś prowoka-
sunku do dzieci, z drugiej zaś cji i wyzywającem zachowa-
ujemny w kierunku żony. Ad- \ niu. Jakkolwiek sąd winien 
wokat Tomaszewski określił wziąć pod uwagę nieposzlako-

waną w pewnej epoce przesz
łość oskarżonego, 
lego ojcowski do dzłecł stosu

nek. 
usiłowania podniesienia łleieny 

Pod pręgierz 
oplnjl publiczne] 

W następujących firmach iz
by skarbowe •twłerdzłły mal
wersacje, przy podawaniu d*e 
nych do określenia podatku 
praemysł owego. 

W okrWu toby skarbowej 
l-wów: Polski Bank Drzewny 
we Lwowie. 
. W okrfegn Izby skarbowej 
Lublin: Pom Handlowo-Rolni-

i fizyczne cierpienia, to Jednak i « * '^fifr" w Chełmie (różni 
nil* mrAna rwHi-»n#--.A l t a m Ca l . o l o nie można odrzucać I tego 
wszystkiego, co go obciąża. 

— Co do wysokości kary — 
zakończył pan prokurator — 
nic pójilę śladem oskarżonego, 
który przewidywał jej wy
miar, mówiąc] o roku pokuty, 
sądzę, że się bardzo pomylił, 
zostawiam to do uznania sądu. 
Jestem Jednak zdania, że 
nie może być tu mowy o zasto
sowaniu modnego artykalu 4S8. 
Ponieważ nie było silnego 
wzruszenia psychicznego, wy
rok powinen się oprzeć na ar
tykule 4K5 punkt pierwszy 

818,118,073 mk.), Szlom-
ZylberszteJn i S-ka w Parcze
wie (różnica 20.045700 mk-), 
Frydman] Srul w Parczewie 
(różnica 32.465.000 mk.), Perch-
man Odak w Parczewie (różni
ca 34.9101000 mk,). 

W okręgu Izby skarbowe] 
Warszawa: Poznański Natan 
w Rawie (różnica 929.724.*MO 
mk). 

W okręgu Izby skarb- Lódż: 
L- Bercndt w (iolianie pow. Ko
nin (różnij^ 1.425.000.000 mkL),-
Bracia Kowalscy w Koninie 
(różnica L650.rK)0.000 mk.), \.. 

O Ile Jrcścią przemówlente Leszczyński w Koninie 
ana prokuratora były dzieje r« .; i mir nu non » J . » 

Nie mógł sle powstrzymać. 
aby nie bić żony, 

chociaż uzna te- że tego rodzaju 
poslęix)wanie w stosunku do 
kobiety nie jest szlachetne. Je-
go gwałtowność była niejedno
krotnie powodem bardzo przy
krych zajść. Z jednej strony ob 

ca 3.150.fkjr3.0oo mk.), fi, ma 
Faust Herman w Łodzi (różni
ca 3.596.817950 mk.). 
Bracia Pfctrkowscy (różnica 
10.063.920|fok.), firma Pry win i 
Flnkel, Maź, fałszywe wciąga
nie kwot oproru do ksłąg obro
tu, np. 17.11 obrót w faktycz
nej kwocie 1.644.755.000-mk. za 

w kwocie 

pana prokuratora były dzieje 
kobiety, o tyłe obrońca Jarosz 
mówił 

o dziejach mężczyzny. 
Obraz jednak, który usiłował 
narzucić nie miał tej siry sug-
ge^ływeej. co całe wystąpienie 
jego poorzednika. Było w nlem 
wszystko, co należy do bojo- ._ _ 
wego rynsztunku zdolnego ad- ]>lsano w" księdze 
wokata. Była zręczna djalekty; 225.000.000 fmk.). 
ka. przy pomocy której usiło-| L 
wał odeprzeć ataki prokurator Wszystkib powyższe firmy 
skie. nłe brakoM'ało sprytnych zostały pocjągnięte do odpowie 
wybiegów, które go miały wy- dzialności, al sprawy skie rowu 
swobodzić od niebezpiecznego 
balastu, pozostawionego na sali 
sądewei przez świadków od
wodowych. Był i łzawy senty 
mentalizm i talent urodzonego 
dek lama torą i patos i gwatto-* 
wność w miarę potrzeby, ale 

ne do właściwych sądów. 

Senackie; dumanie n*d 
wasoryzaefa 

Senat przystąpił dziś do roz» 
patrywania hwalonego przez 

brakowało Jednefo: wewnetrz Sejm projektu ustawy o walo
nej siły Istotnego przekonania, ryzacji dochodów ""«stwo-
Przemówienie obrońcy Rokos- wych- ] 
soAskicgo sprawiało wrażenie 
roboty, obmyślonej na zimno,1 Pierwszy i zabrał głos spra-

Taryfa kolejowa oo^rti na 
franku szwajcarskim -

obowiązywać będzie od Nowego Rok 
Ministerjum kolei ustaliło Jużj cjc kolejowe i poszczególne sta 

wysokość taryfy kolejowej, cje. 

sza*g?ch ^awaSerzyśd or; 
Dowództwo okręru warszaw!zo noszenia szabH przez kawa 

sklejgo wydało świeżo rozkaz, i lerzystów. 
w którym zwraca uwnęe na 
r ieprzestrzeganie przez niektó-
' ych oficerów ka'ivelcr.ii rwsa-
zu, dotyczącego obowiązkowe 

.'ak wiadomo — rozkaz 
nie dotyczy oficerów 
broni i służb. 

która według systemu walory
zacyjnego n̂ a wejść w zastoso
wanie na kolejach polskich od 1 
stycznia 1924 r. 

Ża podstawę do ustalenia tej 
taiyfy waloryzacyjnej wzięto 
koszt przewozu w pociągujjso-
bowyni klasy 111, który wyftt^ 
sić będzie 

2 otndmy szwajcarskie 
za osobę 1 kilometr. Koszt prze 
wozu osobowego w II klasie be 
dzie dwa razy większy od ko
sztu przewozu w 111 klasie, a 
trzy razy większy w klasie I 
Przewóz '«/ pociągu pośpiesz
nym będzie o 50% droższy od 
przewozu w pociągu osobo
wym. 

Co się tyczy obliczania tary
fy według waluty szwajcar
skiej, to ministerjum będzie co
dziennie 'ustalało kurs franka 
szwajc w stosunku do marki 

W odpowiednim stosunku 
zmieniona też została taryfa to 
wamwa, która obliczana będzie 
według specjalnego t. z w. ba-
rerru, to jest skali stawkowej 
odnośnie do poszczególnych 
klas towarowych-

Tak np- przewóz Jednej ton-
Hjy węgla, dajmy na to na odle
głość 300 kilometrów, co obec
nie kosztuje 1 jfó$a^ S?8 tysię
cy ^marek, według fiowej tary
fy kosztować będzie 8 franków 
50 ccntim4w. czyli około 5 mil-
jonów maffk. •** 

Projekt ministerjum kolei co 
do taryfy towarowej był i>o-
czątkowo znacznie niższy, ale 
podwyższony został na propo
zycję komitetu taryfowego, któ 
ry tym razem po raz pierwszy 
w całej swojej działalności stał. 
na stanowisku wyższej taryfy 
od projektowanej 

^g łoszone j z formalnym tyl- wwdawca, senatorljuzck. któ. 
to talentem krasomówczym ?$zyiJ£l\ {\ p r o i e k t '*^V 
bez prawdziwego przejęcia się ^ ^ ^ J T S S 

go niemal jednomyślnie dlate-
gfi,^e.uzriario, iż'dla sanacji 
o własnej sflfe niema irmej dro
gi. Jakie są fekutkl Inflacji, czu
jemy to wszyscy na sobie: co 
może ona ściągnąć w przyszło
ść*, to możenfy obserwować już 
w Niemczecr 

swojem zadaniem, Stąd niedo
ciągnięcia, luki. rające sprzecz 
uoścl i nieopatrzne lekceważe
nie łub ipomijanie nawet szcze
gółów niewątpliwych, ustalo
nych niezbicie. Dążeniem o-
brońcy było pobielanie Rokos-; 
sowskiego za wszelka cenę, l 
idealizowanie postaci, która j 
aiewątpllwie ma w sobie ce-| Najpllnlejszją przeto potrze-
chy tragicznego nieszczęścia,' bą jest zaprzestanie druku ma
łe przecież daleko jej do idc- rek. Można to osiągnąć albo na 

^ , _.._,__,..,_. podstaw j e pojłyczkl zagranicz
nej, albo drogą srmopomocy. 

Przesłanką samopomocy j»st 
fundusz sanacyjny. Z uwagi je
dnak, że może on wynieść \v 
naszych stosunkach najwyżej 

250 młiionow złotych— 
a powinien liczyć 1 mlljard — 
więc uzupełnienie tej motody 
sanacyjnej musi nastąpić drogą 
waloryzacji. 

Wprowadzono Już waloryza
cję według cen artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Oodz. 12 m, 30 posiedzenie 
trwa. 

ulu mężczyzny i nieskazitelne 
'zo pojęcia honoru. Mecenas Ja 
'• «z chciał wszystko w swoim 
klijencie usprawiedliwić, wszy-
uko wytłómaczyć i dlatego w 
ujęciu sprawy zawędrował da 
v ko od ^bolesnej prawdy życia. I 
""okossowski zasługuje na wieli 

kie wsi>r)lczucie, ale nie na1 

~>..u!c'myk zszywany fastryga-[ 
mi patosu i rzewnego senty- \ 
;nentu. To już nawet zręczna; 
^ie była przysługa. j 

Po przemówieniu pierwsze-i 
go obrońcy sad odroczył roz-j 
Trawę do dzisiaj na godzinę' 
'zieslątą. 

Szwabska bezczelność 
hódzki przemysłowiec, p. M. 

Rakowiecki, otrzymał od jed
nego ze swych klijentów z A-
meryki. następujący list, który, połaczkom i francuzom. Dzień 
ze względu na jego pełną nie
bywałej bezczelności treść, po
dajemy w dosłownem tloma-
czeniu z niemieckieco. List ten 
brzmi: 

15 października. 
Proszę łaskawie oszczędzić 

mi dalszego nadsyłania marek, 
moje dolary nie idą do przeklę
tego kraju polaczków (Polacken 
land). Z pochodzenia jestem 
niemcem i nie zapominam o 

oswobodziclełl. 
Oddam ostatniego dolara, któ 

ry będzie zwrócony przeciw 

zemsty nadejdzie tak pewnie, 
jak ,,amen" w pacierzu-

/(—) Adolph; Hoffman, Med 
ford, Long Islaed, N. Y. 

Z podanego wyżej „pisma" 
widać, ie wielka wojna niem-
ców niczego nje nauczyła. U-
mysłowość prusactwa tvie zmie 
nlla się ani na jotę od l°14j:. 

Ze swej strony pod adresem 
łajdackiego aujto-ra tego listu 
możemy dodać, że niemcy ni-

krwawej kąpieli, jaką urządził', gdy już nie spługawią ziemi pol 
wśród mych ziomków krwawy jskiej. Jest to pewne, jak „amen" 
pies, generał-łotr Haller. w pacierzu. 

Odyby to odemnie zależało, I Tak,^ panie Hoffmann, nie po-
kaźdy polaczek (Potecke) był-'mogą tu żadne generał-łotry. 
by powieszony. Tymczasem ani nawet ifeldmarschalle-arcy-
niemcy oswobadzają tych ło- łotry, szerzącej obecnie zarnct 
trów, a ci ze szczerej „wdzięcz w kraju „Bojaźni Bożej"!! 
r.oścl" dźgają w plecy swych 

Mlłr/ić komunisty do faszystów 
RZYM 6. 12. Wielkie wraże

nie wywarła tu mowa posła 
przez mmi 

ten i polskiej, a odpowiedni aparat uisterjum, a to dla możliwie naj .... , 
innych; rzędowy będzie o kursie tym skuteczniejszego i najszybszego Bombacciego. przewódcy partjl 

jzawiadamiał wszystkie dyrek-'przeprowadzenia metody racjo komunistów włoskich, który w 
i naJnei taryfv towarowej. zbyt oojednawczy Sposób wy

raził się o faszyzmie-
Wskutek, tej mowy poseł 

Bornbaccl straefł stanowisko 
kierownika swojej partjl 



Sobota, dnłt 9 crwtnla 1983 r. 
.Mi * 

_? 
Tortury w podziemiach galerjl 

MaksymIIJana L 
ciemnicy dolatuje Jęki datowanego 

mistrza 
(ód warszawskiego korespondenta). 

W podziemi* h (ralerjł Lu-
tenburga wskizeazono przed 
lwoma tygodniami dancing, 
^zyll nocną resiaurację, w któ-
sj rości nte potrzeba bawić, 

jjdyz sami się tabawlaja* mię-
jr Innemi — tińcem. 
szefem kuchni w tej instytu

cji zosta! p. Tomasz Grochow-
s|d (Chmielna 1?4), 

mfetrz mc mfetrze, 
słynny nietylko w Warszawie, 
ale i poza granicami Pilski. 
Ijość powiedzieć że człowiek 
tón przygotowywał menu na u-
roczystych przyjęciach u Mar
szałka Piłsudskiego w Belwe
derze 1 w ambasadzie francu
skiej. 

Wczoraj przywieziono do ku 
chni pięknego, 12-funtowego 
szczupaka. 

Zbiegli się współwłaściciele 
dancingu 1 otoczywszy rybę, o-
bwczall — ile tei z tego 

będzie porcfl 
i jaki to da doclł^d. 

i Sędziwy szczupak, wpusz
czony do basemj, pływał dzień 
cały, nie domyślając się, że je
go osoba postawi na nogi nie-
tyilko personel cancingu, ale i 
14 komisarjat-

[Tegoż dnia, o Kodz. 10-ej wie 
caiorem, gdy Grochowski zaję
ty byt wstępu emJ przygotowa
niami, do kuchni Wszedł 

leden ze współwłaścicieli 
dancingu p. Jan Oarowicz i to
rtem zdenerwowanym zapytał: 

*— Odzie szczu >ak ? 
Mistrzowi Grochowskiemu 

patelnia wyleciała z ręki. 
— Co szczupak? \ 
t— No szczupak! 
*— Pływa w basenie. 
-1— Pływa? CHodź no pan, 

do basenu, chodź no pan. 

I struchlałemu z przerażenia 
kuchmistrzowi pokazano pu
sty basen. 

W dancingu powstał rejwach 
zaczęły się poszukiwania, ale 
cenna ryba zniknęła bez śladu. 

— Zobacz pan Jeszcze w śpi 
żarn! — rzekł p. Oarowicz, a 
gdy blady, jak proszek do zę-
•bów p. Grochowski wszedł do 
komórki, rozległ się 

zftrzyt w zamka 
1 drzwi zostały zamknięte na 
klucz. 

Nie pomogło stukanie i wzy
wanie pomocy- Mścrwy Jan, 
pozostał głuchy na jęki więzio
nego Tomasza. Wsunął klucz 
do kieszeni i pobiegł po trzech 
pozostałych współwłaścicieli 
dancingu-
Omówiwszy szczegółowo wy 

tyczna, dalszego postępowania, 
panowie ci skierowali się do 
spiżami. 

Povvtórzyły się pytania o 
szczupaka. • Pan Grochowski, 
człowiek o nieskazitelnej 
przeszłości gastronomiczne!. 

protestował przeciwko potwor 
nemu oskarżeniu, co doprowa
dziło prześladowców do wście
kłości. 

Czterej wspólnicy obezwła
dnili kuchmistrza, umieścili go 
na lodowni 1 kolejno Jęli okła
dać pasem. 

Pan Grochowski, niemile tern 
dotknięty, stawił rozpaczliwy 
opór na co zareagowali inkwi
zytorzy 

kopiąc xo, 
i tarmosząc za włosy. Nie wy-
mógłszy przyznania się do wi
ny, wypuścili ofiarę w stanie 
godnym litości. 
/ Poszkodowany wniósł skar

gę do 12-go kpmlsarjatu. 

Chcesz być mądrym 
Chcesz być zdrowym 
zdobądź kamień mflcjrplci 

Średniowieczni | alchemiści 1 wiązać" tajemniczą zagadkę re-
silili ^ię w ciągu długich wie- cepty, tembardziej, że prof. 
kó£ nad wynaJezjeniem śród-1 Krug uchodził za znakomitość 
kau, któryby zamieniał kaidy chemiczną i długi czas poswię-
mełal na złoto, a Równocześnie cał się historii alchemji i astro-
sta^ył jako uniwersalny śro-' logjl. 

Do I komisariatu policji w Pa
ryżu zaczęły wpływać liczne 
skargi na Jakiegoś 

talemnlczeco polaki. 
który odwiedza wielkie maga
zyny, zamawia cenne t&wary, 
każe odsyłać do hotelu i po o-
debranlu znika, nie uregulo
wawszy rachunku. 

Poszkodowane zostały prze
ważnie magazyny krawieckie 
I kuśnierskie, oraz bituterje, 
perfumerjc I handle starożytno
ściami-

Ow polak zmieniał tak często 
adres, że nie sposób było go u-
jąć, cho4 

wszędzie podofewwaJ sle 
nazwiskiem o brzmieniu Dol
skiem. Raz tylko podał się za 
W. Kurta, nie zapomniał jednak 
dodać w nawiasie — z Warsza
wy. 

Nadużycia rosły jak grzyby 
po deszczu, skargi wpływały 
jedna po drugiej, jednocześnie 
rosła też 

smutna sława 
polskiego oszusta-

Wartość wyłudzonych towa
rów przekroczyła sumę kilku
dziesięciu tysięcy franków. 

Wreszcie, po mozolnej ob
serwacji cudzoziemców, zamie
szkałych w dzielnicy Palals 
Royal, starsi wywiadowcy Ca-
sanowa i Leonetti aresztowali 
w hotelu ^Boule d4or" jakiegoś 
podejrzanego osobnika w śred
nim wieku, który przedstawił 

paszport połskł 
na nazwisko Kurt Widerata, po 
chodzącego z Warszawy. 

Odprowadzono go do komisa-
rjatu I wezwano poszkodowa
nych kupców. 

Konfrontacja trwała krótko, 

dek leczniczy. I 
Płyn sporządzony z kamie

nia mądrości miał mieć* włas
ność uzdrawiania i odmładza
nia. 

Żyjący w połowie dziewięt 
nr.stcgo wieku profesor króle 
wieckiego uniwersytetu Wil 

Nieodczytana formuła powę
drować wreszcie do archiwum 
uniwersyteckiego. 

Teraz dopiero jeden z ba
daczy odcyfrował tajemnicę: 
O — ora, módl się. L = labora, 
rracuj. D = da, dawaj (dziel 

hclni Krug, jednenA ze swych ' f f z bliźnimi). Ą = acclppe, 
uczniów zostawił 1 tajemniczy, ^ i e r z <c0 .c« d a * miłość ludzka), 
orzepis na sporządzanie kamie. ! ° = K.aude. raduj się. P = pa-

Fdrmuta t a j terc, bądź cierpliwym. S — 
spera. miej nadzieję. T = ta-

|Cc. rnilcz. M — memento mori, 
I pamiętaj o śmierci. 
| Jeśli kto zastosuje się do tej 
formuły znajdzie niewątpliwie 

Długi czas starano się roz-'kamień mądrości. 

Porariy praKtyczne 
DKSYDOWANIE PRZEDMIO-1 wodzie zakwaszonej kwasem 

TÓW CYNKOWYCH solnym-
_. . I Wymyty w ten sposób przed 
Przedmiot przetoczony do 'miot naciera się gałgankiem n-

pocrernienia należy wymyć; moczonym w roztworze siar-
w ciepfcj wod/.ic z'dodatkiem czanu miedzi i. na zakończenie 
sody, następnie wypłukać w J płucze sic jeszcze raz w wo

dzie. 

MODA A KIESZEŃ 
Tren o wachlarzu 

Wachlarz i tren! Wachlarz i 
tren! Poezja balu! Atmosfera 
podzwrotnikowa. Kobiety-ljany 
[lekko przybrane małpami) 

Mężczyźni-lamparjty! F.aki! 
Traki (nietylke z P.jP. S.)ł 

Powiewy strusich piór. Uczty 
strusiego żołądka. |Wachlarz i 
tren! Istna dżunglą shimmy i 
Jasz-bandu- Czemze osłonić 
lagość? Tylko Wachlarzem. 
Czcmze się chłodzić! od spoj
rzeń za gorących? Powiewem 
strusich piór. 

Tak ka<'c skromność dżungli 
lazz-bandu-

Zapomnieliśmy mowy wach
larza. Sygiia!iz;'.-ii ulotnej, za-
oluej. prze w romci. t 

Rogacz dżungli ma wzrok u-
fcwiony w wachlarz swojej pa 

ni. Rogacz. d>.crrli śledzi. c,-, 
wachlarz C-:-\ sygnalrujt 
Jest to znak e/.v Pani bierze się 
na wędkę kuirvrta-

Straszne są obyczaje dżun
gli: Wachlarz ->c strusich piór 
jest szyfrem i dowodem r z e ' " 

,wym. v ' 
I Antuko okrutna! Czenn pi 
'szesz c wachlarzu v -,..>.•. ..,, 
[slot. katarów i -o/rnóu J : ( . 
ż>źnianych? 

J — P i S Z C O \WTC!l l9- ' r r (J|;. 
]tjch. które maią Henia/Le .' 
'nie ma.ia waclilar/.a. żeby g 
|kii;)ily i dla tych, które maj 
! war Marz. a nic nn;q picnię.i-/\ 
i żeby g(j sprzedały-
i '1 ak każe moda i tak ku że KIL 
szc-ń. 

Po przebudzenia z letargu - e ręce koto 
Skazaniec śpi od dwóch tygodni, nie wiedząc, 

co go czeka 
Posługiwał się polskim paszportem, brukając nasze Imię 

była jednak niezwykle drama
tyczna- Ody aresztowany zo
stał wprowadzony do pokoju, 
wszyscy poszkodowani. 

poznali w nim oszusta, 
na którego wnosili skargi do 
policji. 

Widząc się zgubionym, Kurt 
Włderat sięgnął błyskawicz
nym ruchem do kieszeni, wyjął 
flakonik 

z iaklms płynem 
I nim ktokolwiek z obecnych 
zdążył zainterweniować, wy
pił zawartość. 

— Póbcie ze mną, co chce
cie — rzekł, uśmiechając się I-
ronkziiie — odwieźcie mnie 
wprost na cmentarz. 

Wezwano lekarza, który na
tychmiast przepłukał despera
towi żołądek i zastosował e-
nerglczne środki trzeźwiące-

Zabiegi nie odniosły skutku. 
Kurt wkrótce stracił przytom
ność, jvobec czego przewiezio
no go do szpitala Charitć, gdzie 
został uink:si.czohy 

w oddzielnym ookoki* 
pod dozorem policyjnym. 

Desperat leżał dwie doby bez 
przytomności. Ody na chwilę 
otworzył oczy, siostra miłosier
dzia przyniosła-mu posiłek, kcz 
wzamlan za to została obrzu
cona sttklem przekleństw-

Chory zasnął ponownie i 
przez 

kilka dni 
nie dawał znaku życia. Lekarze 
zmuszeni byli zastosować sztu-" 
czue odżywianie. 

Stan ten trwa już dwa tygod
nie I żadne zabiegi nie skutku-
ią-

W rzadkich chwilach przy
tomności, chpry otwiera oczy, 

Zamiast na 0Um*|ad«~do kryminału 
Fatalny skok mistrza skoczków 

Słynny narciarz Aleksander Rozmus 
defraudantem 50 milionów 

Szerokie koła miłośników 
sjwrtu narciarskiego z niewąt
pliwą konsternacją przyjmą 
sensacyjną wiadomość o ajesz 
towaniu słynnego narciarza 

Aleksandra Rozmusa. 
który kilka dni temu dopuścił 
się w Zakopanem kradzieży 50 
miljonów. 

Rozmus był jednym z najlep
szych skoczków narciarskich, 
zdobył szereg nagród w zawo
dach krajowych i kilkakrotnie 
brał udział 
w wycieczkach zacranłcinych 
naszych narciarzy. 

Rezultaty, które uzyskał w 
kokach i w biegach w Szwaj

carii, we Franajt I na torze au
striackim w Semmeringu pod 
Wiedniem wyrobiły mu Imię 
'nane zagranicą. Miał wziąć 
udział w ekspedycji 

na olimpiadę zimowa 
w CharaonJx. 

gdzie odegraliby zapewne nie
poślednią rolę. 

W ostatnich czasach Rozmus 
zył nad stan. 

wydając znaczne sumy pienię
dzy, pożyczając na prawo I le
wo, przesiadując po całych 
dnach po kawiarniach i obraca
jąc się w podejrzanych towa
rzystwach. 

Kradzieży dopuścił się na 
szkodę pewnego 

rzeżnlka zakopiańskiego. 
któremu po obfitej libacji za
brał portfel zawierający pięć
dziesiąt siedem mlljonów ma
rek. 

Osadzony w areszcie w No
wym Targu, został *- lak krą
żą pogłoski — następnie przez 
władze 

wypuszczony, 
z powodu przepełnienia więzie
nia oraz braku opału i żywno
ści. Przed sądem Rozmus od
powiadać ma z wolności. 

Towarzystwa sportowe, do 
których Rozmus należał, 
wykluczyły KO Z listy członków 

Skromny kwiatek pól diamentowych 
Krezus, o którym nikt nie wiedział 
Sensację w angielskim świe

cie finansowym budzi, odkrycie 
i" iw ego Krezusa, który śmia-
.-> mógł być zaliczony do naj-
1 ratszych ludzi w kraju, lecz 

<:.iui swe bogactwo'tak zgrab 
:e ukryć przed oczyma ludz

kie mi, iż tlopiero wyszło ono 
a jaw po jego śmierci. 
Krezusem tym bvł 

Moryc Markus. 
brnkior z Redhill w hrabstwie 
V- T e y . 

V. iedziano o lem wprawdzie, 
iż p. Markus robi na swoim 
*••-,!:cv:ku niezłe interesy, ale 
;kt nie śmiał nawet przypusz-

;, ić. iż skromny i cichy bąn-

a wtedy z ust Jego padają wstrę 
tne przekleństwa. 

Inspektorowie Casanowa Jt 
Leonetti prowadzili tymczasem 
śledztwo bez wytchnienia. Ze
brane Informacje ujawniły sen
sacyjne szczegóły. 

Aresztowany polak okazał się 
czystej krwi bawarczy-

ktem. 
poddanym niemieckim, urodzo
nym w Karlsbadzie, w Hawa-
rji- Nazwisko jego brzmi — ii-
ryk .leli ret. 

Osobnik ten, wzięty do nie
woli przez francuzów, zdołał 
zbiec z obozu koncentracyjne
go, wystarał się w nieokreślo
ny bliżej sposób o legitymacje 
połskle i osiadł w P a r t i i . Od 
tego czasu popełnił mnóstwo 
kradzieży i 

zamordował w Lille 
27-letnią mężatkę Ludwikę 
Grimaud, za co został skazany 
zaocznie na śmierć, 

• 
rjtyk Jehret vel Kurt Wlderat 

od dwóch tygodni śpi w szpita
lu Charitć, nic zdając sobie 
sprawy, że 

^tYchraiast po orzebudze-
, niu 

zostanie oddany w ręce kata-
Zarząd więzienia w Douai zo

stał uprzedzony, że wkrótce od 
będzie się tam egzekucja. da'ckf 1) ilościach-

Gnijąc ciało można mrcz ^ u'eczyć 
6nfJqco dusze leczmy ciepłem promlennem 

Estonja utracą trąd na amerykańskich wyspach 
Sandwkh 

Trąd Jest uleczamy. Z czasów biblijnych znana 
choroba trądu należała aż do tej 
chwili do nieuleczalnych I cho
ry, który na nią zapadł skaza
ny był1 na zagładę. 

T em straszllwszem było to 
cierpienie, iż ciągnęło się lat 
dziesiątki i medycyna nie znaj
dowała absolutnie środka, któ
ryby ulżył choremu. 

W Ameryce w chwili obec
nej jest 

380 tysięcy 
ludzi chorych na trąd, na wys
pach Sandwich — znajdują się 

kolonie trędowatych, 
w Europie przechował się trud 
do tej chwili w Estonji i niektó
rych guberniach rosyjskich. 

Śmiało rzec można, iż na ca
łej kuli ziemskiej żyje około 2 
miljony 

ludzi trędowatych. 
Dla «ych to nieszczęśników 

usui?tych poza nawias ludzko
ści otwarły się szczęśliwsze 
perspektywy. 

Na grobie poległego syiia 
Wstrząsająca tragetfja mdzków 
Za wspólną zgodą odebrali s?itve życie 

ie odebrał ży-Nlepocieszenl po stracie je
dynaka, który zmarł skutkiem 
ciężkich ran odniesionych na 
polu walki w r. 1918 — udali 
się baronostwo Montigny w ze
szłym tygodniu 

na grób syna, 
znajdujący się na wiejskim, 

obok skromnym cmentarzyku 
Compićgne. 

Przybycie wykwintnego po
ją ;du :ile zdziwiło mieszkań
ców a^owiem oswoili się Juz, 
z widokiem, iż co kilka dni 

niepocieszeni rodzice 
swego dziec-

kler robi olbrzymie opera
cje giełdziarskle, przynoszące 
mu niezmierne zyski. 

P. Markus dorobił się fortu
ny wynoszącej 

3.145.751 rantów szterltagów 
ra kopalniach diamentów w Po-1 odwiedzali grób 
łudniowej Afryce. fca 

Przez niego zorganizowane I 
towarzystwo przynosiło udzia

łowcom znaczne zyski i było 
jednem z najintensywniej pra
cujących kopalń djamentów. 

Fortunę swą zapisał p. Mar
kus przeważnie na ceie huma
nitarne, rodzinie zaś przezna
czył drobna tylko sumę w 
spadku. 

żonę a potem 
cie. 

Przy baronie znaleziono kart 
kę, na której odczytano nastę
pujące słowa: 

„Pragniemy połączyć się naj
prędzej z naszym ukochanym 
synem, dlatego ża wspólną zjo 
dą odbieramy spble życie . 

wi^ma uwoc*z r'fi!a ostatnono cara bałarruc1 

50 ' !rt: 'te1- nv•£•/"'<W 
'•^ CA. f.!2. Na Syberii uka-(niającc.ro uratować Rosj^. \Jh'o 
vi siv c';!o'!. który podaie się pi ś>\ jecie wie ran w zmartwyeh 
i vy;krzcszonccn Pa^nnłina i nnwłjłnJppci i ieero inisin. 

Bandytyzm hula 
w Rosji sowieckiej 

MOSKWA, 6.12. Ze'wszyst
kich stron Rosji donoszą o na
padach bandyckich, Napadają 
na domy, we wsiach i mia-

Przed kilku Jednak dniami steukach* napadają na przejez 
na wiejskim cmentarzyku dnych i przechodniów, na mii-

rozezrata sie tragedia. J ^ ™ ; ^ r y k i i sklepy i rta 
Sfońce zaszło już. a gruba D „ " , , . . .: . 

mgła pokryła zarośla i groby, „ . ? < " £ ^|fdaj«ł się przeważ, 
automobil baronostwa czekał m J z bezrobotnych Hersztami 
wciąż przed bramą cmentarną [f™™lc™l b y h i o l n , e r z € Ł 

widocznie rodzice bawili jesz- ezrezwyczajek. , 
cze w odwiedzinach u syna. Na linji kolejowej pomiędzy 

Naraz rozległy się dwa po I ~ l , : u ' k o w e™ a. Rostowem u w i 
sobie następujące strzały. Stróż | f s , v n , z °.u ^'!::n miesięcy bar, 
cmentarny wychylił z swego I f r

a
n l" :;.«« e I : t. j rcJ s t o^ °*n™ 

domku g.*owę i ujrzał c
s ? e { l ' tWopak.; b- glmrfązja 

. sta. W ubiegłym tygodniu ba 
dwa trupy. da ta zatrzymała^ i obrabowali 

Rprnn Mnnł l f rnu ^a^trTpl i ł zw» I POCl.tW POCZtOWyl 

Maszyna |epie| pracu|t 
na koszulki J 
P ąknych dam, \ 

niż gislennlca 
Przeszło hup lat temu Marco 

Polo potajeim Ie przeszwaro»> 
wał Jajka ćmy JedwabnlkoweJ 
z północnych Chin do Italjl, —' 
gdzie po raz pierwszy zapocząt 
kowano przemysł jedwabnlczy 
w chrześcijaństwie-

Od włoehóiw przemysł ten 
przedostał się (!o I'rancjl. Spo
ro jednak c/asu upłynęło, za
nim pewien uczony francuski 
przekonał sie, że nitkę jedwa
bną gąsienfoa wytwarza Jedy
nie dzięki swei umiejętności 
przemienienia celulozy czyli 
drzewnika na jedwab. Z roz
wojem chemii liclnło się czło
wiekowi sztucznie wyrabiać 
jedwab. Z boc/iitkw Jednak 
sztuczny icdWab bvł rnficznłe 
gors7ciro fritii^kn o<| iedwablu, 
produkf)vvr,n«',"'n rfrntra natural
ną przez !":•,•• :<Mii<:o. a dopiero 
w o^tatn'/'!' c7.n<-ach pr7ekona-
no siei żr ie/fij potrakrnjsmy 
celulo'70 k^""?rni n<-frv.vym, o-
trzymnmy ie<hv:di io^/rcze nięk-
nlciszy i hnr!"i'<i btyszczicy, 
niż produkt gasienicy-jedwabnl-
ka. ( 

Od tcer, ĉ ficif poczyniono 
tnklc •'n,,7iv'i:i':i,"e postępy W 
fnhrvknrii s7tpr/.nego jedwa
biu przy pomocy mns7yn, i e 
wedle wszelkijbgo pmwdiopo-
dobieństwa wL niedługim Już 
czasie g ŝî Mi -̂  jedwabnika bę
dą musiały pojznKać sobie In
nego zajęcia, i 

Nie potrzeba 'chyba zazna
czać -że S7.tu'cz{iy jedwab pro
dukuje sio 7r;:t.-pic tnniej I w 

o wi''k- vi ' 

I ckarz estoński Dr- pref. PaJ 
dro^r wynalazł] bowiem sta
teczny ^rodek. który gubi dosz
czętnie zarazki trądu. 

Metoda na pozór niewinna. 
Chore miejscaj na ciele podda

je się sztucznemu źamraianłtL 
zimno zaś niszepy Tarazki I 
sprawia, że człowiek przycho
dni do zdrowia. ( 

Terapia jest jednak żmuJrta 
i bardzo powolna-

Nie inoźi a bowiem poddawać 
zamrożeniu 

większych powfierzchni ciała 
ale czyni'; to trzeba stopniowo 
po kilka centymetrów kwadra
towych 'laraz. następnie kura
cja mu*-, być przeprowadzona 
bardzo systematycznie, aby 
micî Oa" uleczone lnie podlegały 
powtórnie zarazie. ' 

Wynalazek !»,• ^aidrocka Jest 
er>okov. em zdjir^ęniem w me
dycynie wsuwa bc>Avlem choro-
bęi z która walczyła ludzkość 
od tyriccy lat nadaremnie. 
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0 byt 2000 rodzin robotniczych. 
Wielki Przemyt*, jozbawlony Kredyt* P.H.H.P, 

z«m>rU fabryki. 
Łzy, głód 1 chłód nn gwłazdkf najbiedniejszym. 

Podaji]c w numerze 
kowyin wiadonlOHĆ o /•.rnUtiu' 
(iu lcrcdvtu w P. K>K. P. naj-
wic*CK7Viii fwmom micjsrowj /ni , 
wyrazi l iśmy o b a w ę , że zśt/ą-
dzeoift to rrioże się odbić bardzo 
ujemnie na życiu gospodarcfcem 
n a s z e g o miasta. Przewidywjama 
s w e ' oparl iśmy na znajomośc i 
s t o s u n k ó w b ia łos tock iego P r I « -
myału w ł ó k i e n n i c z e g o , któro 
tylekroc" i z najrozmaits tych 
przes łanek roztrząsaliśmy! im 
ł a m a c h „Dziennika". | 

P r z e p o * t fdnie kutM.strof nu; 
należą do tych, których Jzisz-
czenia w y c z e k u j e sie z niecier
pl iwośc ią . I i. y z a p e w n e f o l c -
l ibyśmy, aby „proroctwo") na-
• z e nigdy się nie spe łn i ło . Nie
stety, w chwil i , gdy Lreślirny 
te s ł o w s . z a p o w i a d a n a k l ę ska 
c z ę ś c i o w o już nastąpi ła , aj dal
szy jej rozwój jest już ty lko 

- kwestją najbl iższego tygodni* . 
Wczora j , w piątek 7 bm. , d w i e 

z najpoważnie j szych firmł O . 
Tryll ing i S y n oraz Pofrecki 
i G a w ę c k i zwoln i ły s w o i c h ro
botn ików z u w a g ą , że w p o n i e 
dz ia łek n ie p o w r ó c ą d o pracy. 
Fabryki te z a m k n ę ł y swej bra
my na czaa n i eogran iczony . W 
przyszłą s o b o t ę uczynią tp s 
m o firmy: S. Citron. Nojfcnk 
S-owie, D. G 
Markus, D . Sza 

T a k w i ę c przesz ło d w a ty 
s iące rodzin robotnic7ych ( o k o 
ł o 8.000 o s ó b ) znajdz ie s ię na 
s a m e świę ta B o ż e g o N a r o d z e 
nia, N o w y R o k i T r z e c h (Króli 
bez ś r o d k ó w d o życia , \jrśród 
z imy i "szalejącej drożjyzny. 
Z n o w u rozpoczn ie s ię upiorny 
k o r o w p d n ę d z y , w y w l e k a j ą c e j 
ż n i e o p a l o n y c h suteren na stra
g a n y tandec iarzy odz i eż i p o ś 
cie l , j edyne b o g a c t w o robotnika. 
L e c z c o będz ie , gdy w y c i e r p i ę 
s ię ten skarb iec i ostatni ł a c h m a n 
z grzbietu a p o d u s z k a z! pod 
g ł o w y w y w ę d r u j e na Sjienny 
Rynek> O s t a t e c z n o ś ć ta b ę 
dzie musiała nadejść , b o wazak-
i e ta nie strajk, p o d l e g a j ą c y 
d o b r e j wo l i s tron o b u , l e c z s i ła 
w y ż s z a , o d p r z e m y s ł o w c a nie
z a l e ż n a , nie dająca s ię też p o k o 
n a ć przez pracownika: , brak 
ś r o d k ó w o b r o t o w y c h . 

D o t y c h c z a s by ły o n e czerpa
n e właśn ie z kredytu w ' P . K. 
K. P. , k t ó r y — a c z b a r d z o w o-
statnich z w ł a s z c z a c z a s a c h o-
t jraniczony—z „grtechom po po
łam* wys tarcza ł na t y g o d n i o w ą 

w p ł a i r 
c <!ł<i 

t o s l f i i p 
1 7 V W I 7* 

r, icr / 
• / O K U. 
<<:( \r\c. 

Dlaczego brati w mieście 
papierosów? 

Bo je poskarżę magazynują. 

a b r U i 
tnn . « : |> - 7 < ) V. : 

<|*H|10 II 
pon>>ślec 

>/NO*< 
innym 

ę u c z y n i ą i p »o* 
Citron. NcrWik i 
iubiński , Rolak, 
zatja i in. j 

s p o s o b i e ratunku. P o p r o s t u nóż 
spadł na gardło i to w chwil i 
na jc i ęższego przesi lania. 

C o p o p c h n ę ł o P. K. K. P. 
d o tak b e z w z g l ę d n e g o potrakto
wania przemys łu b ia łos tockie-
go? o to pvt»nte . które natur 
r / v w i e ciśnie me na język i pod 
p i ó i o . Kfo i jakie k o r / y ś r i o< 
niesie z tego , że u m r z e j edno 
z r u c h h w s z y c h centr ubog ie j 
polskiej w y t w ó r c z o ś c i , a tys iące 
o s ó b w tern w i ę k s z o ś ć kobie t , 
s tarećw i d z i e c i , — s k a z a n e zo
staną bez c ienia jakie jkolwiek 
winy* na p o w o l n e k o n a n i e z 
głodu? Któraż to racja stanu 
m o g ł a ^podyktować p o d o b n i e 
okrutną „reformę. **? 

Z d r o w y rozum nie znajduje 
na to o d p o w i e d z i . Natomiast 
g ł u c h e wieśc i przebąkują c o ś o 
„rygorze karnym", z a s t o s o w a 
n y m jakoby w w y n i k u rewizji 
ks iąg obrotu, d o k o n a n e j w cią
gu ostatnich 6 tygodni . Jak 
w i a d o m o , u s t a w a o p o d a t k u 
o b r o t o w y m , o b o w i ą z u j ą c y m od 
| s tycznia br., z o s t a ł a o g ł o s z o 
n a dop iero 12 c z e r w c a br., s tąd 
o c z y w i ś c i e m o ż l i w e są p e w n e 
powik łan ia czy usterki. Zresz tą 
przyjmijmy najgorsze: ż e rewizja 
w y k r y ł a nadużyc ia . W i ę c k to 
tu ponos i w inę : fabrykant czy 
robotnik? Jasne jak dz ień , że 
t>lko ten p ierwszy . S k o r o w i ę c 
k o w a l przeskrobał , n ie godz i s ię 
w i e s z a ć c y g a n a . Jest tys iąc środ
k ó w karnych i j e d e n , m o g ą 
c y c h d o k ł a d n i e obrzydz ić w s z e l 
ką n ie loja lność , a le uśmiercać 
wąt ły nasz p r z e m y s ł i m n o ż y ć 
tys iącami g ł o d o m o r ó w dla d o 
kuczen ia j e d n o s t k o m — to tyle , 
c o „wy lać dziecko^ razem z 
kąpielą". \ 

D o pa lące j tej s p r a w y p o 
w r ó c i m y je szcza . D s i ś bijamy 
z ca łe j m o c y na a larm w obro 
nie z a g r o ż o n e g o bytu n i e w i n 
n y c h ofiar. P a n i e W o j e w o d o ! 
P a n i e Minis trze S p r a w W e w -
nętrznychl P a n o w i e K a n c l e r z e 
Skarbu i P r z e m y s ł u ! W y s o k i 
Se jmie ! W s z y s c y m o ż n i i p o 
tężni , z r o z u m c i e - ż : tu n ie o 
igraszkę- idzie* l e c z o c h l e b 
p o w s z e d n i , e g z y s t e n c j ę d w ó c h 
t y s i ę c y rodz in r o b o t n i c z y c h ! 

PAŃSTWOWA FABRYKA 
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 

w ChorzoWie Woje w. Śląskie 
zawiadamia p podjęciu produkcji 

Amoniaku skroplonego we flaszkach stalowych 
I o r a z 

wody amoniakowej 18—25°.-owej. 
Oferty i warunki dostawy na żądanie przesyłają: 

Dyr. Państw. Fabr. £w. Azotowych, Chorzów (G.Śląsk) 

Wartzawtkie biuro P. F.jLA., Warszawa, Krak. Przidiiiście Ir. 17. 
U7B > 

j P o l u ja arrs7 t« i \va ł« i r.aM- p u -
PH"v«h o d s p r / r r l a y * < < w w y r o 
\>i\\ \ vi o n i o w v< h: Xi w \i\ Al" ra-
n a ( ( ' u f - l a i), J a n o * u / a J u d ę 
( b i r n k i e w i c z a 1 4 4 ) . P i s a n k o Ju-
na ( S i e n k i e w i c z a 106), Zyakie -
l ewicz R o c h l ę ( N o w y Świat 8) , 
za m a g a z y n o w a n i e p a p i e r o s ó w 
i tytoniu . P o d c z a s rewizji zna
l ez iono: u G a c h a 14.600 szt . 

rwipi.-rn<<: 
l o t n i , u 
I 

i 14 ku. 150 Ur. t s -
t o w . c / a HO s/f. p«i-

ros«'»w \ 4 ktf. tytoniu , u P«-
na«ki \/(A) p a p i e r o s ó w i 1 ltg 
tytoniu, a u Z y s k i c l c w i c z o w r j 
10000 szt. pap . i 3 kg. tytoniu. 
Na tern z a p e w n e nie k o n i e c 
tej litanji— c z e k a m y c i ą g u dal-
sz fgo ! 

Wyjaśnienie Województwa 
w związku z rewelacjami „Rzeczypospolitej" o 

„dobranem towarzystwie**. 
Nie jrst z g o d n e z r z e c z y w i 

stośc ią , jakoby p. Cvdzik był 
w i c e w o j e w o d ą b ia łos tock im, 
natomiaat jest p. N a p o l e o n Cy-
dzik jedynie p e ł n i ą c y m prowi
z o r y c z n i e o b o w i ą z k i urzędnika 
V I s topnia w o j e w ó d z t w a bia
ł o s t o c k i e g o i w o j e w ó d z k i m re
ferentem d o spraw walki z 
drożyzno i w tym charakterze 
d e l e g o w a n y z o s t a ł przez w o j e 
w o d ę b i a ł o s t o c k i e g o na zjazd 
k u p c ó w ż y d o w s k i c h w dniu 
25 l i s topada w sali B ia łos toc 
kiej Straży O g n i o w e j , obradu
jący m i ę d z y innemi t a k ż e w 
sprawie walki z drożyzną . 

Natomias t nie by ł p. o. urzęd
nika Cydzik d e l e g o w a n y na 
bie s iadę , urządzoną przez kup
c ó w ż y d o w s k i c h na z a k o ń c z e 
nie zjazdu, skutk iem c z e g o 
udzia ł n a z w a n e g o urzędnika w 
tejże b ies iadz ie oraz w y g ł o s z o 
n e t a m ż e p r z e m ó w i e n i e są 

przedmiotem u r z ę d o w e g o do
chodzenia . 

Reszta u r z ę d n i k ó w w y m i e 
nionych w p r o s t o w a n e j w i a d o 
mości n ie p o d l e g a U r z ę d o w i 
W o j e w ó d z k i e m u . Wojewoda: 

w zas tęps twie 
(—) Mohrzyt^i W. r. 

Teatr „PALĄCE" 
4—' » 

Zespół Jhlyst. Mu* Dramat. 

W nitdzUlą 9-go grudnia 1923 r. 

„Skąpiec" 
komrdja ćttoliera w 5 aicl. 

O W czatie antraktów przygrywa własna 
W Orkittira Symfoniczna 40 osób pod 
* batutą M. ŁOSI AKOWSKIEGO, m 

Toczątek o godz. 8*\ 

momomomomomocmomomomomom 

Nowa wędrówka narodów. 
z Białegostoku do „Ogniska" kolejowego 

przy Żiłtkowskiej szosie 
o d b ę d z i e s ię dz i ś i jutro, aby 
ujrzeć i u s ł y s z e ć „Karpack ich 
Góral i . B o też to jurne c h w a t y , 
d o t a ń c a i d o r ó ż a ń c a ( c h o ć 

n a razie popisują s ię t y m pierw
s z y m ) . D u ż o nie w i d z i a n y c h w 
B i a ł y m s t o k u e f e k t ó w . / Korzy
s tajc ie z okazj i . 

Obwieszczenie, i 
W y d z i a ł Hipoteczny Sądu Okręgowe
go w Białymetoka obwieszcza , że aa 
dzień 24 marca 1924 roku wyzna
czony zos ta ł termin pierwiastkowej 
regulacji hipoteki na nieruchomości: 

1/1026 Dobra z iemskie Toloczki . 
gminy Kuźnica, *tar. Sokolsk iego , 
przestrzeni 342 dzies . 1267 aąi . kw. 
na leżące do: józefy-Gabryeli G ątow -
•kiej i Marji Franciszki Denk. oraz 
do Jana Biedzie i Piotra Czepela z 
nabycia od Józefy-Gabryeli Gąaowskiej . 

2/1032 w Białymstoku przy ul. Sień-
kiewicza pod Nr. miejskim 61 . poli
cyjnym 124, dawniej przy ul. Mikoła
jewskiej pod Nr. 2991 przestrzeni dłu
gośc i 21 sążni i szerokości 6 sążni 

należąca do Wigdora Wajnberga z 
nabycia «xl S a o ł e m a i ifiefta saa ł ion-

3/1023 wiejską na wsi Szczuki, gm. 
Janowskiej , star. Sokolskiego, prze
strzeni 16 dz ies . na leżąca do Józefa 
Jurkowskiego z nabycia od Ewy Szczu> 
kowej . 

4/1030 wiejską na wsi Ostrynka. 
star. Sokolskiego, przestrzeni 5 dzies . 
645'/i sążni kw. należąca do^ Wj^tora 
Nietupskiege . 

W terminie powyższym wszyscy , 
którzy chcą zg łos i ć prawa s w e do 
pomienionyck nieruchomości , winni 
s ię s tawić do kancelarji Wydzia łu 
Hipotecznego pod groźbą sk\itków, 
przewidzianych w Art, 154 i nast. 
Ust. H.p. z roku ItJlfi. 

Białystok, dnia 4 grudnia 1923 r. 

ZARZĄD 
S t o w a r z y s z e n i a U d z i a l o w o - s p ó J d z i e l c z e g o Funkcjonar iu

szy P . P . O k r ę g u B i a ł o s t o c k i e g o z a w i a d a m i a p p . C z ł o n k ó w , ż e 
w dniil 19 grudnia rb. o g o d z . 1772. w g m a c h u S z k o ł y Pol i 
cyjnej ( W a r s z a w s k a Nr. 6 2 ) o d b ę d z i e s ię W a l n e Z g r o m a d c e -
nie# C z ł o n k ó w S t o w a r z y s z e n i a . 

P o r z ą d e k d z i e n n y : 
1) Z a g a j e n i e zebrania i w y b ó r p r z e w o d n i c z ą c e g o . 
2 ) U z u p e ł n i e n i e Statuta. 
3) P o w i ę k s z e n i e u d z i a ł ó w . 
4) W o l n e wniosk i . 

z W razie n ieprzybyc ia w o z n a c z o n y m terminie potrzeb
nej i lości c z ł o n k ó w nin ie jszym z w o ł u j e s ię w t y m ż e dniu 
o g o d z . 18 drugie z g r o m a d z e n i e , , które b ę d z i e p r a w o m o c n e 
b e z w z g l ę d u na i lość p r z y b y ł y c h . 1694 

Po 2 miljony mK. zaporhogi 
na głowę 

otrzymali reKruci żydowscy. * 
J a k \* i . i ' 'f)'ł i 't , G'TIIIHJI Ż y 

d o w s k a w Rirt ły i t iKto i f i / . i t ' i> -
M/c / . y ia HM,* o IOK IZO • ^ *<A 
w y z n a w c ó w . p o w o ł a iv* U ' l o 
s z r r e u ó w A r r n j i c / . y n n « - | t. t y 
t u ł u u r o d z e n i a w r. 1 9 0 2 . U r z ą -

<ł/'>n;\ w ś r ó d ży<lfjw l e o i r k t a 
r > w v n i o - ł ł a o U r ą ^ l o ^4r) tt i i l j . 
^>'Mof; t ę r n / f ! t i c l o n o w r ó w ' 
nv< li < rr,%c\r\ \\ pornif;<l / .y w s / y -
sllcicb n o w o z a r . i ę / n y c h w y z n a 
nia m o j ż e s z o w e g o . 

Zakłady Elektryczne „V E R T t X" 
W A R S Z A W A . Marszałkowska Nr. 98. 

Poważna) fabryka krzeaeł po>T.u'uje p i e r w - ' 

!

• s z o r z ę d n y c h , dobrze /v%prv^wadzonych J 

z a s t ę p c ó w I6«}2| 
, Zd^oazenia do: i 

GnieźnłeńsKa Fabryha Krzniet Ir. Scbmellng. [ 
GNIEZNO, ul. Trzemeszeń .ka 56. [ 

PIERNIKI TORUŃSKIE 
znane ze swej dobroci po leca najstarsza i najwięk
sza fabryka, pierwsza w Polsca , za łożona W r. 1763 

GUSTAW WEESE 
w TORUNIU. 

Reprezentanci 
Dom Handlowy „CENTROPOL", 

Warszawa, DaailawiczawsKa 4. 
Tale*.: J30-27 i 283 32. 

Ząatec w* wsajstattek wifBSsjch sEleasck ta -
laaiatayck I caUsralaea. 1636 

Dr Ir Kacnelson 
Choroby 

* oaoryczao-sKórno. 
Białystok, ul. Kil iśskicgo 

Nr. fe. telefon Nr. 243. 
Ptzyjmuje od godz. 9—I 

i od 4—7. 1432 

Dr. M. KANEL i 
Ca«r. waaar. skSraa i me-
CMs>łc|a«a (aiarnac aldawa) 
OswUUeal* cswkl laęckersa 

Hnyjmuj* od godz. o — 10 r. 
i 3-7wi«cz.kobUt i dzieci 4-5pp. 
ulica SUakiawicsa 37. osobna 

wojici* 

Ogłoszenia drobni. 

Hafl iaraiey usuwa ból pie
czenia, swędzenie . krwa« 
wlenie , zmniejsza guzy, 

„WIICOL" » » • * * * 
Czopi hemoroidalna. 

Żądać w aptekach 1446 
i aładacb aptecznych. 

Dr.S.Kracowski 
Ckoroay wowaotnao, 
kokioco I almstsrja. 

pnyjmaje od %. 10-11 i od 4-7. 
BIAŁYSTOK. Lipowa 17. 

1431 

DOKTOR 

Józef Mazo 
C H O R O B Y 

w«WD«trza« i «1zieci«ce. 
IAŁYST0K. ul. Lipowa 19 

(w podwórru). 
Priyjmuje od 8—11 r. i 4—• w. 

Dr. NEUMARK | 
b. ord. Piotrogroilikiego A1&-
fUljewekiego sipitala wenę-
ryrrnego. Charoby weasrycz-

sK4raa 1 macio płciowe 
(6»6-»U) od 10-12 i od s-<i ppo-
łuds. ul. Kilińskiego U (ul. Nie

miecka) w Białymstoku. 

ftr£-.P.P.Cicbońskl 
P a ł a c o w a 4, tel. 19. 

Leczenie , p lombowanie , 
z łote i kauczukowa 

dostawki. >^0 

Dr. Gurwiczi 
Ssecjalneić choroby zkarat 
waneryczar. mocroptriowc. 

Lacs. pran.i«nUni R«ac«caa. 
Priyjmuje od jodz. 10-1 i 4—<J. 

BIAŁYSTOK, ul Lipow. 17. 

Dr. J. Walewski 
Caoroay gKórao, w t i c 
rycina, moczoołciowe 
ul. Slenkiewirza .^ 14 m. 3. 

Oświetlenie cewki i pęcaersa 
Od e *— ̂  rano i od 4—7 po
południu w niedziel* i twiete 

od II do 1 pp. 1438 

D O K T O R 1436 

Leon Kryński 
Spec. choroby dróg tneczo. 
wycb. weneryczne i skSrae. 
Oświetlenie cewki 1 pęcherza. 

Przyjmuje od godz. 9—1 i b— 7. 
Białystok, ul. Lipowa 33. 

Michał Pankawski 
poszukują i o a y Marianny, 
z rodzieów Kamieńskich 
wysz ła % doma w r. 194)5 
6 maja). Kta by wiedz ia ł 
o i aj aśobyiti. proszę za-
wiadotWić mejin Michała 
Pańlnowskicca. xam- w e 
wsi P a m i f aczy, paw. Bia-
łos tock iega , »ai. Juchna-
w ieckiej . I69Q 

Sprzadam nieruehomoić 
z p lacem. Informacja 

ul. KeJejowa Nr. # P ł o t . 
n ikowk 1696 

Zgubiono polską legi ty-
n»«cj^. W y d . w Bia

łymstoku przez Kom. Pol . 
Państw., na imię Szmula 
" przy ul. 

1695 
Rotsztejna. 
W e s o ł e j Nr. 4. 
7 gubiono Itsiąike w^T 
• V skową wyd. pr<ez P. 
K. U. w m. Bielaku, na 
imię Marjana St^pińekie-
go (roez. Id%), przy tern 
zgubiono kartę demobil i -
zacyjną wyd. w m. Gra
jewie przez P . KXJ„ wy-
cirig z ksiąg ludności, i s -
świadczenic obywatelst
wa polsk iego i metryką 
urodsoaia, t am. ną st. 
Nurzec, gm. Milejczyce. 
pow. Bielskiego 1685 
C k r a d z i ó n o d o w o d o s o -
*~ biaty, w y d . przez Bia
łos tockie Starostwo, na 
imią Anie l i Ostrowskiej 
przytem skradziono książ
ka obrotową na imię Jana 
Krzywce, zara. w m. Wa
silkowie przy ul. Biało-
stockiej Nr. 45 16*5 

GLESNER 
TRAGEDJA MIŁOŚCI 

kobie ty l e k k o m y ś l n e j . 

DZIŚ 
PREMJERA! 

APOLLf) 
- ^ k . SIENKIEWICZA 22. ^ ^ 

DZIŚ 
PREMJERA! 

PŁONĄCE SERCA 
GAJD ARO W Q-CIA SERJA |_ 
TRAGEDJA MIŁOŚCI 
odniarza, który nie p o p e ł n i ł 

ż a d n e g o mordu. 3 
U W A G A : D l a o«ób, którzy niewidzie l i 

p i erwszych serji, obraz ten sta
n o w i oddz ie lną ca łość . 

HRABINY PARYŻA 

MIA MAY 
TRAGEDJA MIŁOŚCI 

serca bez skazy. 

JANNINGS 
TRAGEDJA MIŁOŚCI 

niewo ln ika w ł a s n y c h 
namię tnośc i . 

KINO 

„MODERN" 
K A S A : 5 p o p . 

P o c z ą t e k o g o d z . 6 w i e c z . 

"PRENUMERATA^-1.500.0UU 

DZIŚI DZIŚ! D r a m a t m i ł o ś c i i ś m i e r c i , r o z g r y w a j ą c e j s i ę n a t le b e z b r z e ż n e j p u s t y n i S a h a r y . 

W roli głównej: 
Najpiękniejszy mężczyzna Ameryki 

RUDOLFO VALENTINO 
ROMANTYCZNA PRZYGODA PARYŻANKI. Żaden obraz nie zdobył większej sławy i zainteresowania na całym świecie. 
SZEJK wielki film 

afrykański 
w 8 aktach. 

.000 i i 1.5G0.0U). O G Ł O ^ Z E M A : za I wiersz mi l imetrów v, lub jego miejsce n«» -ł-ej stronie 35 .000 mk. W t e k ś c i e 70.000 mk. D r o b n e og łosz . (pet i t ) za wyraz 35 .000 mk. O g ł o s z e n i a 
_w rjmerach g^ą<ecz ? .yc ł i o 2> proc. d r o i e j . N w . , ' 

W y b a w c a i R e d . Józef Uierjali. 
i^ ir .hwal Zjazdu i Prasy Prowinc ion^lne j wszys tk ie komunikaty instytucji prywatnych i s D o ł e c z n y c h w kronice nodljegają op łac i e . 

/ Drukarnia Zrzeszenia Samorządów w Białymstoku, Warszawska £3 


